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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z J a n o w a ,  dnia 21. Grudnia.

D n ia  i  bież. miesiąca w Kościele katedral
nym  dyecezyi Podlaskiej, w dniu  uroczysto
ści Im ien in  Najjaśniejszego Pana Cesarza 
wszech Rossyi Króla Polskiego, w o b e c  służby  
wyższej i niższej W ydziału  stadnego, pod ste
rem W . Dulewskiego Inspektora Generalnego  
stad zebranej, oraz mieszkańców miejscowych  
j ościennych parafian zgrom adzonych, za 
szczęśliwy byt, najdłusze panow anie,  i pom y
ślność Najlitościwszego Monarchy z całą ro
d z in ą ,  przy wzniesieniu najszczerszych m o 
dłów do N ajw yższego ,  przez W g o  Jmci Xię- 
dza Mystkowskiego Kanonika katedralnego, 
w gronie licznego duchowieństwa z największą  
solennośeią nabożeństwo odprawiono, i H ym n  
Te Deurri Laudam us odśpiew ano; w końcu  
wieMorem wszystkie zabudowania w mieście,  
i gmachy zamku W ydziału  stadn ego , rzęsi- 
stem światłem w około ośw iecon o .

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 4. (16 ,)  Grudnia.

Z  powodu najpowinniejszego przedstawie
nia P. Zarządzającego Ministerstwem ośw ie
cenia publicznego o k on iecznośc i  użycia środ

ków zapobiegających powiększaniu się l czby  
p r y w a ta c h  zakładów n au k ow ych ,  które po. 
większej części n ie  osiągają swych celów,  
N . Cesarz Jinć w dniu 4. b. ro. raczył rozka
zać ,  ażeby na ten koniec przyjęte były za prze
wodnictwo następujące prawidła: 1) D o  cza
su upatrzenia szczególnej potrzeby wstrzymać  
W ogólności  otwieranie nowych pensyi pry
watnych płci obojej w S. Petersburgu i M o 
skwie,  tak przez rodorvitych Rossyan jak 
i przez cudzoziem ców  zakładanych. 2) Co  
się  tyczy innych miast, w tych nie inaczej do
zwalać zakładania nowych pensyi, jak z uwagi 
na konieczną potrzt b ę , i w takich miejscach, 
gdzie nie ma żadnej zręczności kształcenia 
m łodzi w zakładach rządowych. 3) D la tein 
większego zapewnienia rządu we w zględzie  
dobrej dążności właścicieli i właścicielek nowo- 
ustanawianych pensyi i prywatnych zakładów  
naukowych, przestrzegać na przyszłość, n ie
zależnie od zaświadczeń, wymaganych przez 
Ukaz cesarski J2. Lipca i 831 • toku , iżby ta 
kowe osoby były poddanernt rossyjskiemi, nie  
rozciągając wszakże tego prawidła na te, które 
teraz już używają prawa utrzymywania podo
bnych zakładów. 4) Polecić Ministerstwu  
oświecenia p u b liczn ego ,  iżby się  zajęło o b 
m yśleniem  stopnia rządowego dozoru nad 
pensyami prywatnemi i urządzeniem  szcze*
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gó łn ie j  starej b acz no śc i ,  mogące j  o ile podo- 
b na  z a j j ^ r i i ó  wewn ę t rz ny  ich p o r z ą d e k ;  ta
kowy | | ś  projekt  po win ie n  w swoim czasie 
być po d an y m  do wiadomości  N .  Cesarza d r og ą  
przepisaną-,

Z  d n i a  7, ( ig.)  G r u d n i a .
W  przesz łą  sob o tą ,  2- G r u d n i a ,  o l e j  g o 

dz in ie  po  p o ł u d n i u ,  N ,  Cesarz J m ć  w poźą-  
d a n e m  zdrowiu  raczył  wrócić do tutejszej  sto
licy z Moskwy.

D z i ś ,  6. G r u d n i a ,  w uroczystość  im ien in  
N -  Cesarza  J rnći ,  odby ła  się w kaplicy z imo
wego  pałacu msza uroczysta w obecnośc i  
obojga N N .  Państwa i J J ,  CC.  M M .  W .  X,  
Cesarzewicza Następcy t r o n u ,  W .  X,  Michała,  
W .  Xięźn,ej H e l e ny  i W  W ,  Ńię in icz ek  Mary i  
j ' O l g i ,  iXiąźęcia Jmc i  O ld enb ur sk i eg o  i Xię-  
cia Jmc i  A ug us t a  W i r t e rn ber sk i eg o ; cz ło n k o 
wie Ba dy  Państwa,  Mjn i s t /owie ,  Senato rowie ,  
G e n e r a ł o w i e ,  u rzędn icy  dworscy i i n ne  z n a 
komite o s o b y ,  ma jące  wstęp do d w o r u ,  zna j
dowały się na tern nabożeńs twie .  Po  mszy św. 
cz łonkowie  ciała dyp lomatycznego  mieli  z a 
szczyt składać N N ,  P ańs tw u  swe powinszowa
n i a ,  p o te m  d a m y ,  w poko jach  Cesarzowej 
J m c i ,  były p r zy pu sz cz one  do ucałowan ia  ręki 
N .  Pan i .  D a m y  były w stroju ruskim,  nowo-  
u s ta n o w io n y m  na  uroczystości  dworskie.  —■ 
T e g o ż  wieczora by} wielki bal u dw o ru  i m i a 
sto było oświecone .

T  u r c y a.
G a z e t a  P o w s z e c h n a  dono s i  z nad  g ra 

nicy Serbi i  pod d n  6. G rud n i a  co nas tępu je :  
„ W ,  Po r ta  rozwija o be c n ie  nadzwycza jną  
czynność  i kilku gońców w y p ra w io n o ,  j e d n e
go po d rug im,  do  Peter sburga .  Z a p e w n e  nie  
są jeszcze za ła twione reklamacye ze s t rony  
A n gl i i  i F ra nc y i ,  k tó re  obecn ie  z natarczy
w y m  po p ęd e m  bywają powta rzane .  A l e  już  
n ie  czas. Minę ła  pora do tego.  G d y ł b r a h i m  
Basza stał  p rzed K on s ta n ty nop o le m,  zos tawano 
W n ie e z y n n o ś c i ; a t e raz na rzekają ,  że Suł tan 
p rzez  p o m o c  rossyjską oca lony  ż Rossyą się 
łączy.  SLiban m óg łby  r ó w n e m  prawem p o 
wstawać na p r zy m i t rz e  angielsko - f rancuzkie 
i znalazłby w osadzan iu  A lg ie ru  większą p r z y 
cz yn ę  żalenia się na d o z n a n e  uszczerbki ,  a n i 
żeli  teraz w jego p rzymie rzu  z Rossyą  up a t ru 
j ą ,  które n ikogo  nie upośledza .  Zaiste mo-  
źnaby  ł a two wpaśdź na  tę myśl ,  źe Minis t rowie 
angielscy i f rancużcy,  idąc za p o p ę d e m  swoich 
wy bu ja łych  uc zu ć ,  na  cały Jślamizin go
dzą,  albo po mn i  ow y ch św ie tn y c h  krucyat głów 
swoich pol i tyczno - egza l towanych  na W s c h o 
dzie  pozbyć  się  chcą.  Bo wedle s t arodawnego  
p rawa jest to ( ł agodn ie  mówiąc)  przesadą,  chcieć 
gwał t em us tanowić zasady,  wed le  których p rzy

mierza  ma ją  być zawierane .  T y m c z a s e m  po
l i tyczne te zatargi  stają się szkodl iwemi  dla 
h and lu  T ur c y i .  N ie  towarzyszą im wpra
wdz ie  klęski w o j n y ,  ale też nie  te korzyści ,  
k tóre wojna speku lan tom nas t ręcza;  w z b u d z a 
j ą  o n e  tylko n ieu fność ,  nie dop rowadza ją  j e
dnak  do tej m e t y ,  do której  w Paryżu- i  L o n 
dyn ie  dążą.  Skończy się r zecz t u ,  jak we 
wszystkich komedyach l u d ów  europe j sk ic h :  
O b lu b ie n ic a  t e m u  się nareszcie dostanie,  któ
r e m u  ją najbardziej  zaprzeczają.  P rz y m ie rz e  
między  T u r c y ą  i Ross yą  stanie się tern ściślej
sz e ,  im więcej  na nie powstają.  D yp lo m a ty 
cy tureccy aczkolwiek nie  mog ą  sobie rościć 
p rawa  do wielkich wiadomości  i p rzebiegłości ,  
tyle j ednak posiadają zd rowego  ro zsądku ,  aby 
z ł e  rozróżnić  o d  dob re g o ,  i l ubo  od wieków 
Rossyą za g łówne go  nieprzyjaciela P o r t y  p o 
czytywal i ,  w ostatnich czasach jednak się z nią 
po jednal i .  O n i  równ ie  jak Mini st rowie rossyj- 
scy na tern się nareszcie  po zna l i ,  iż teraz nie  
idzie więcej  o ma te ryalne  im e re sa ,  które da 
wniej  w P e t e r s bu rg u  na oku miano  i które 
były n ieodbi tytn skutkiem poli tyki  Cesarzowej  
K a ta r zyny ,  lecz źe teraz mora ln ego  wpływu 
żądają;  lak jak wpływu F ra n cy i  w Belgii, a A n 
glii w Portugal i i .  O p ie ra ć  się t emu wpływo
w i ,  jestto ty l e ,  jak nakształ t  Donkiszota  wal
czyć z wiat rakami i t amować tok czasów;  ale to 
jednak się dzieje.  P rze my s ł  Ang l i i  i F rancy i  
n ic  na tern n ie  zyska , bo dopóki  to n ie p o ro 
zu m ie n i e  po t r wa ,  VV. Porta  tern uporczywiej  
traktatu tego t r zymać s ię  będz ie  i zbrzydzi so 
bie A n g l i ą  i F'rancyą,  co zap ewn e  kupcom a n 
gielskim i f r ancuskim w Lewa nc ie  korzyści 
n ie  przyniesie .  A d m ir a ł  Rouss in  sam wyzna,  
Źe kupcom f rancuzkim już  teraz t rudno wy
trzymać konkurencyą ,  gdzie  dawnie j  n i ezaprze 
cz o n e  mieli  p ierwszeństwo.  P rzyczyna j a sn a ; 
większa część in te resów bywa zawierana z' rzą-  
dein i przez rząd,  a ten mo ż e  wedle upodoba
nia szkodzić i pomagać .  Wszakże,  źe kupcom 
f rancuzkim nie sp r zy j a ,  t e m u  dziwić się nie  
w y p a d a ,  bo właśnie ci kupcy wspierali  M c h -  
rneda Ąleg o  i otwieral i  rnu wszelkie ź ródła  
p om oc y  ochoc zo  i jawnie.  W re szc ie  stan k u 
piecki znając dok ładn ie  po łożen ie  swoje i u- 
rniejąc mądrze  cenić korzyści własne,  bardzo 
się  lęka rej chwi l i ,  w którejby do krok*ów n ie 
przyjacielskich między  wjelkiemi mocarslwy 
przyjść mogło .

Ą  u s  t r y ' a.
Z  T r y e s t u ,  dnia 19. G rudn ia .

Gazety tute jsze d o n os z ą  z Patras  pod d. 9. 
L i s topa da :  „ D n i a  27. z. m.  przybył tu Kroi 
O t t o n a  fregacie angielskiej  Madagaskar .  N a 
zajut rz z rana wysiadł  n a  ląd o toczony  swym



g ł ó w n y m  s z t a b e m ;  p r zy j ę ty  zos t a ł  p r ze z  Bi
s k u p a  i d u c h o w i e ń s t w o  w o r n a t a c h ,  jakot eź  
p r z e z  G u b e r n a t o r a  i i n n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  wie 
l u  r e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u  i m n ó s t w o  l u d u  
o k r z y k i e m :  „ N i e c h  żyje  Kr ó l ! , ,  W  p o ś r ó d  
u s t a w i o n y c h  s ze r eg ów  wojska i p r z e z  b r a m ę  
t r y u m f a l n ą ,  mi r te rn  i a l o e s e m  o z d o b i o n ą  od-  
p r a w i ł  M o n a r c h a  swó j  w iazd  d o  m i a s t a ,  i naj- 
p i e r we j  uda ł  s i ę  do  kościoła  S.  Mi ko ł a j a ,  a p o 
t e m  p rz e j eżdża ł  p r z ez  g ł ó w n e  ul i ce  mias t a ,  
g dz i e  wszys tkie  d o m y  by ły  o z d o b i o n e  kob i e r 
c a m i ,  a ok na  d a m y  z a p e ł n i a ły .  Król  s t anął  
w  d o m u  G u b e r n a t o r a ;  udz i e l i ws zy  zaś  p o s ł u 
c h a n i a  w ła dz o m  i k o n s u l o m ,  o g l ąd a ł  z am e k  
i  n i e k t ó r e  s t arożytności .  W i e c z o r e m  o ś w i e 
c o n o  m i a s t o ,  a w ład ze  da ły  d la  M o n a r c h y  
u c z t ę  w sali  pu b l i c z ne j  s zko ł y .  Kró l  r o z p o 
czą ł  t an i ec  z m a ł ż o n k ą  G u b e r n a t o r a ,  a p o t e m  
t a ń c z y ł  z k i l koma  m ł o d e r n i  d a m a m i ,  m i a n o 
wi c i e  z có rką  K onsu l a  a n g i e l s k i e g o , Mi s s  Cro-  
v e .  W  p r z e r w a c h  ro z m a w i a ł  Kró l  z w ie lu  
G r e k a m i  i G re c z y n k a m i  j ę z y k i e m  i ch  n a r o d o 
w y m .  P r z e d  sw y m  w y ja z d e m  p rz y r ze k ł  M o 
n a r c h a  w ł a d z o m ,  iż p r z e k o n a n y  o ważnośc i  
t ego  m i a s t a ,  s t arać  s ię bę dz i e  p r zyw róc i ć  m u  
d a w n ą  j e go  s ł awę .  D n i a  29.  z. m .  od j e c ha ł  
K ró l  d o  p r zy l ą dka  K o r y n t u ,  a z t a m tą d  p r z e z  
V o s t i z a ,  Ca lavr i ta  do  k la sz toru  M e g a  S p i l o n ;  
n a k o n i e c  p r z ez  A r g o s  wróci ł  d o  N a u p l i i , “  

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dn i a  16 G r u d n i a .

T u t e j s z a  G a z e t a  P o l i t y c z n a  z a w i e r a :  
„ W o s t a t n i m  n u m e r z e  K u r y e r a  f r a t i c u z -  
k i e g o  zn a j d u j e  się u m i e s z c z o n y  a r t yk u ł  o  zb l i 
ż a j ą c ym  s i ę  ko ng re s i e  w iede ńsk im ,  k tóry tw ie r 
d z i ,  iż gab ine t  f r ancuzk i  o t r z y m a w s z y  u r z ę d o 
w e  do n i e s i e n i e  o  t ym  z i eź d z i e ,  w y d a ł  w f o r 
m i e  okó ln ika  r o d z a j  p ro t e s t acy i  d o  d w o r ó w  
n i e m ie c k i c h .  O k ó ln ik  t en  ma w y ra ż a ć ,  i e  
F r a n c y a  z  pań s twam i  n i e r n i ec k i e mi  ago  i 3go 
r z ę d u  za  n a d t o  ściśle p o ł ą c z o n a  j e s t  p r z ez  
w s p ó ln o ś ć  i n t e r e su  i w z a j e m n ą  s y m p a t y ą ,  a źe  
b y  na  n a jm n ie j s z e  ub l i ż en i e  ich n i e p o d l e g ł o 
ści z  ob o j ę t n oś c i ą  p a t r z e ć ,  i w  t ak im  r az i e  p r o  
pozycy i  d a w n e j  p r zy j a źn i  o d n o w i ć  n i em ia l a .  
N i e  j e s t e ś my  w m o ż n o ś c i  po tw ie r dz i ć  t e go  d o 
n i e s i e n i a ,  l u b  z a p r ze cz yć  o n e m u .  T o  j e d na k  
m o ż e m y  o twa r c i e  w y n u r z y ć ,  iż  co  s i ę  tyczy 
„ w s p ó ln o ś c i  i n t e r e s ó w , ”  „ s y m p a t y i ”  i „ p r z y 
jaźn i  “ m o n a r c h o w i e  n i e m ie c c y  n ig d y  n i e  byl i  
z  so b ą  w  większe j  z g o d z i e  jak t e r a z ,  i źe  do -  
r o z u m i e w a n i e  s i ę ,  j a k o b y  w i ększe  p ań s t w a  
n i e m i e c k i e  m i a ł y  w myś l i  ub l i ż yć  n i e p o d l e 
g ło ś c i  m n i e j s z y c h ,  j es t  s t r a s z y d ł e m ,  k tó r e m  
p r ę d z e j  p o l i t y kó w  kawia rn i  pa ryz k i ch ,  n i e  z a ś  
r o z s ą d n y c h  N iem ców  W o b a w ę  w p ra w i ćb y  
m o żn a .”

Z  A u g s b u r g a ,  dn i a  24.  G r u d n i a .
G a z e t a  P o w s z e c h n a  z a w i e r a :  O d  czasu  

z j az d u  w H ra d i s z t i e  ( M u n c h e n g r a t z )  z a j m u j ą  
s i ę  dz i e nn ik i  c iągl e d o m n i e m a n i a m i  o o d b y 
tych  t am k o n fe r e n c y a c h .  P o n i e w a ż  r ó ż n e  g a 
ze ty  ró żn e  o n a r a d a c h  tych  skreśl i ły do n i e s i e 
n i a ,  p r ze t o  p o ż ą d a n ą  bę d z i e  w i a d o m o ś ć  o is to .  
t n y c h  z a m i a r a c h  mo ca r s tw  i u k ł a d a c h ,  k tó r e  
w s ku tek  u c h w a ł  w H r a d i s z t i e  s i ę  o d b y ł y .  
P r ze de w sz y s t k i e tn  t r z e b a  w i e d z i e ć ,  źe  t rze j  
M o n a r c h o w i e  z  p o w o d u  r o z s ze r z an i a  s i ę  n i e 
s p o k o j n e g o  w p ł y w u  l i pc o w y ch  w y p a d k ó w  d a 
w n o  p r z e d  z j a z d em  w C z e c h a c h  uz n a l i  p o t r z e 
b ę  p o r o z u m i e n i a  s i ę  na  p i ś mi e  w z g l ę d e m  ś r o d 
k ów  w  c e l u  z a r ad ze n i a  i le  m o ż n o ś c i  z ł e r n u ^  
k tó r e  n i e s p o d z i a n y  u p a d e k  starszej  l i ni i  B u r -  
b o n ó w  z g o to w a ł  dla E u r o p y .  R ó ż n e  p r z y 
c z y n y  p r z e szkodz i ł y  M o n a r c h o m ,  j uż  d a w n ie j  
o sob i s t e  p r z e ds i ę w z i ą ć  n a r a d y ;  oko l i c zn ośc i  
d oz w o l i ł y  im  d o p i e r o  w b i e ż ą c y m  rok u  w i 
dz i e ć  s i ę  z sobą .  —  Ł a tw o  p o z n a ć ,  że  wszy 
s tko j u ż  by ło  p r z y g o t o w a n e ,  co  p o d  r o z w a g ę  
w z i ę t e m  być m i a ł o ,  a k ró tk i e  t r w an i e  u s p r a 
w ied l iw ia  to tw ie r dze n i e -  U s t a n o w i o n y  p o d  
z a r z ą d e m  H r .  M o l e  sy s t em n i e i n t e r w e n c y i , 
po m i e s z a ł  wsze lki e  s t o s u n k i ,  k tór e r ządy ku  
r z ą d o m  z a c h o w y w a ć  zwy k ły  b y ł y ,  a p r z e z  t o  
n i e p o h a m o w a n y m  u s i ł o w a n i o m  p r o p a g a n d y ,  
z r z ą d z e n i a ,  gdz i e  tylko m o ż n a ,  z a w i c h r z e ń ,  
o b s z e r n e ,  u r o d z a j n e  p o l e  o t w o rz y ł .  T r z e j  
M o n a r c h o w i e  mus ie l i  p r ze to  s z cze gó ln i e j  s t a
r ać  s i ę  u s u n ą ć  t en  sy s t em  c e l e m  o t r z y m a n i a  
s ta łe j  pods t awy  , na  k tór e j  m o ż n a  b ę d z i e  p r a 
w n i e  po s t ęp o w ać  w r a z i e ,  gd y by  g dz i e  w m i e 
szan i a  s ię z a c h o d z i ł a  p o t i z e b a ,  i k r o m  t e g o ,  
c e l e m  z u p e ł n e g o  p r z y t ł u m i e n i a  p r o p a n g a n d y  
r e w o lu cy j ne j .  P r z y  na j l ep sze j  b o w i e m  c h ę c i  
f r a nc uz k i e g o  g a b i n e t u  z a p rz y j a źn i e n i a  s ię z 3 
m o c a r s tw a m i ,  n i e  m o ż e  to na s t ąp i ć ,  jak d łu g o  
p o d  jego  e g i d ą ,  c h o c i a ż b y  t ylko p o z o r n i e ,  
k r zewiący  s ię chwas t  p r o p a g a n d y z m u  we w sz y 
s tkich  kra j ach i u m y s ł a c h  był  r o z s i e w a n y .  
A  p r ze t o  jest  r z ec zą  p ro s t ą ,  ź e  f r a ncu zk i  r z ą d  
p r zy  tern i n t e r e s o w a n y m  być  m u s i a ł ,  w i dz i e ć  
u r z e c z y w i s t n i o n e  ży cze n i a  i n n y c h  pańs tw s t a 
ł e g o  l ą d u ;  i źe  p r z e d  f r a nc u zk im  r z ą d e m  n i e  
ta j ono  p r z e d m i o t u  w H r a d i s z t i e  p o d  r o z w a g ę  
w z i ę t e g o  i uc h w a l o n eg o .  —  M o n a r c h o w i e  p o 
s t anowi l i  t a m  og ło s i ć  sy s t e m  n i e w m i e s z a n i a  
s i ę  jako n i e m a ją c y  nad a l  m o c y  i n ik o go  n i e  
o b o w i ą z u j ą c y ;  o w sz em  k aż d em u  p ań s t w u  p o 
zost a j e  w o ln o ść  w m ie s z a n i a  s i ę ,  sko ro  ja k ie  
za g ro żo n e  p a ń s tw o  p o m o cy  d ru g ieg o  p o tr zeb u je  
i w ezw ie. S tąd  p ro s ty  w n i o s e k ,  ź e  t e n  r z ąd  
s a m o w o l n i e b y  p o s t ę p o w a ł  k tó ry by  takie  p r a w o  
g w a ł t o w n i e  so b i e  p r zywła szcza ł .  F r a n c u z k i  
r z ą d  p o z n a ł  r o z t r o p n o ś ć  u p o r z ą d k o w a n i a
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w rym sposob ie  p rawo wmieszan ia  się i przy 
pie rwszych  udzieleniach  reprezt  n t an tow 3 p ó ł 
n o c n y c h  dworów okazał  się porozurn ianym 
z  tym środk iem,  —  P an  Broglie chciałby te
raz  zaprowadzić  prawa wyjątkowe  przy w m i e 
szan iu  się w obce  sp r aw y ,  i chce nie jako 
ustanowić przywile je  na ten lub ów wypadek,  
co przy zasadach obywatels twa brzmi  n ie s to 
sownie .  Xięc ia  Brogl ie  powoduję  z e w n ę t r zn e  
wra że n ia ,  pszeszedł  on  l inię ju s te  m ilieu  i da- 
n e m  oświadczeniem,  które p od  r óź ne m i  posta
ciami w innyc h  punktach  w y k ła d a n e  być mia 
ł o ,  przeciął  sobie  odwrót .  D la  t ego chce te- 
zaz zniszczyć most ,  któryby m u  nas tręczał  
przejście do  lepszago p o r oz u m i en ia  się z 3 
mocarstwami,  Tak i e  jest teraźniejsze p o ło ż e 
n ie  r ze czy ,  a teraz oc z e k u j e m y ,  jakie t łóina-  
czen ie  o t r zymają  uchwały w Hradi sz t i e  i czy 
W p ie rwotne j  postaci  zap ro w a dz o n e  zos tanę,  
gdyż w tej chwil i  żywo nad tem się uk ładają ."

W l o c h y .
Z  R z y m u ,  drna 13. G rudn ia ,

(Gaz.  Powsz. )  — D łu g o  było r zeczą wąt
p l iw ą ,  czy Kardynał  Marco do H iszpan i i  się 
u d a ,  aby objąć miejsce przy R e g en c y i  prze
zna czon e  m u  wedle te s tamentu Króla F e r d y 
nanda .  W  tych dn iach  zawiadomił  on  rząd 
o  bliskim swoim o d j e ź d z i e d o  Madry tu ,  dokąd  
się za p ew ne  w ciągu przysz łego tygodnia  
uda.  —  Zwycz a jne  modły  kościelne za g łowy 
k o r o n o w a n e ,  które od ntejakiego czasu w tu 
tejszym kościele n a r o d u  Portugal skiego także 
za D o n n ę  Maryą o d m a w i a n o ,  zostały p o d o 
b n o  przez rozkaz Papieża  za b ro n io n e .  P rzy
czyną  tr go ma być pos tę powanie  D o n  Pedra ,  
który ciągle klasztory jak z n o s i ł ,  tak znos i  
j własność kościoła na  skarb, zabiera.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia s i .  G rudn ia .

Dzisiejszy J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  w y 
raża:  , , O d  kilku dn i  ciekawość publiczności  
zw ró con a  jest  na uzbra jan ia ,  przedsięwzięte  
równ oc ze śn i e  w por tach An gl i i  i F ra ncy i .  
Wi ęks za  część dz ienn ików w o b u  krajach sę 
d z i ,  że wspó lnym zamia rem onyc h  jest z n a 
mien i t a  dernonst racya w J^e wanc ie ,  k o ń c e m  
po łożen ia  tamy z rzędnośc i  Rossy an  i op ie ra 
nia  się w razie pot rzeby p l an om  zdobywania,  
które Cesarz Mikołaj  (wedle obawy )  miał  p o 
stanowić.  Mo ż na  dla pop ie ran ia  zdań tako
wych  z  jednej  s t rony  przytaczać uzbrajania 
p rzedsięb rane ob ec n ie  w portach rossyjskich 
nad morzem C z a r n e m  i Ba l t yc k ie m, a z d r u 
giej s t rony wzmagającą  się od dnia do  dnia z a 
palczywego prassy angielskiej  przeciw ga b i ne 
towi pe te r sbursk iemu,  nareszc ie  kon ieczność ,  
w której s ię  Min i s t e ryum Gre jowsk ie  znajduje ,

aby zapobiedz g ro źn ym  narzekan iom ze s t rony 
P ar l amentu  i opini i  publ iczne j  z p rzyczyny 
sh ań b ie n i a ,  ktoiego Angl i a  bezkarnie w L e-  
wancie do z n a ła ,  i z upoś ledzen ia  przewagi  jej 
pol i tycznej  1 jej korzyści  hand lowych .  P e w n a  
gazeta przytacza to za dowód  bliskiej wo jny 
między  Rossyą i Ang l i ą ,  źe stan kupiecki an-  
git lski  wiele miedzi  i cyny  w Rossyi  k u p n e m  
n a b y ł ,  aby w p rzypadku  za tamowania zwią 
zków w towary te być za op a t rz o n ym .  W s z a k 
że przeciw tym oznakom przytoczyć m o ż n a  
spokojną postawę gie łdy L o n d y ń sk ie j ,  gdzie 
p rawdopodobieńs two do wojny takiej n iemyl -  
n ie by  wcale in ne  sprawiło w rażen ie ,  jak zn i 
że n ie  kursu o j  pCt ,  —  Prz ygo tow ani a  w T u 
le n ie  dają się n ie ró w n ie  łatwiej  wy tłómaczyć 
przez wyprawę  do Ko n s t a n t y n y ,  n iż  przez  
plan demonsi racy i ,  do  kmre j  korzystna chwila 
już  minę ła .  Jeże l i  ten sposób t łómaczenia  
p r awdz iwy ,  nie  potwie rdzaibyż on zdania p e 
wnej  gazety angielskiej,  twierdzącej ,  że p rze d 
sięwzięte u są s i adównaszych  uzbra jan ia  do tego 
źmierzają  celu,  aby nad  naszemi  poruszen iami 
i krokami  na  mo rzu  Sródz ie tnnem dozorować? 
Py tan ie  w zg l ęd em  A lg ie ru  na  przyszłej  sessyi 
g r un to w ni e  zostanie zba da n e m  i s tanowczo  
rozs t r zygniętym,  Min i s t eryum n ie  mo ż e  d ł u 
że j  tego zwlekać,  powin no  0110 w zg l ęd em  owe j  
posiadłości przybrać sposób t łómaczenia się 
i postawę,  z g o d n ą  z godnośc ią  i wyraźnem ży
czen i em kraju.  Uzbra jan ia  wiyc w A n g l i i  
m o g ą  r ów noc ze śn i e  mieć  z a m ia r ,  sprzeciwiać 
s ię p lanom naszym,  dążącym do ustalenia p o 
tęgi naszej  w Af r yce  i p o p ę d o m  w oj en n y m  
Francy i  i nny  nadać k ie runek ; albo dokładniej  
to wyraziwszy,  zmie rza  moż e  ga b i ne t  angiel
ski do  tego,  aby poróżn ić  nas z Rossyą,  a tak 
po  zmian ie  Min i s t e ryum naszego  opuścić nas  
na  połowie  drogi .  P rz e p o m n i e ć  też o tem 
n ie  t rzeba,  źe  p rzym ie rz e  f rancuzko-ang ie l sk le  
n a  ż a dn y m  traktacie się nie  opiera ,  tylko na  
wątłej sympatyi  dw ó ch  nie na  zbyt m o c n y c h  
nogach stojących gab ine tów.  A n g l i a  przede-  
wszystkiem na to uważać pow inn a ,  aby F r a n -  
cya n ie  wskrzesiła sys tematu  swego u ło ż o n e g o  
za  mini ste rs twa Mart ignaka i n ie  wchodz i ł a  
w p rzyjazne związki z Ro ss yą ,  koń ce m o dz y 
skania powtórn ie g ran ic  swoich ku pó ł nocy ,  
podczas kiedy Rossyą zamiary  swoje  ku W s c h o 
dowi dalej  pop ie ra .  Wszys tko to p o w i n n o  
być p o ch o p e m  dla r zą du  naszego,  aby p os t an o
wienia swoje baczn ie  ro zważa ł ,  zan im bezw a
r u n k o w o  pójdz ie  d r o g ą ,  n a  którą go  A n g l i a  
Strącić usi łuje. "

W o j e n n y  to n ,  k tórym się od  niejakiego cza
su  gazety angielskie t łómaczą,  p rzez dz ienniki  
tu t e j sze rozmai tym sp o so b e m  by w a  osądzany.



Q u o t i d i e n n e  w tej mie rze  tak się daje s ły
szeć :  „ G a z e t y  sprzyjające M m i s t e r y u m  Gre-  
jowsk ie inu,  rzucają  jadowi te pociski na  pol i 
tykę Rossyi.  A b y  d em on s t r acy om  swoim 
większą nadać po w agę ,  udzielają o n e  spisu 
12 okr ę tó w ,  które obecn ie  jak najskwapliwiej  
byw ają  przysposabiane,  Nie  wiemy tego,  o ile 
rozkazy te uzbrajania okrę tów rzeczywiście d a 
n o ,  ale o tem przekonan i  j e s te śmy,  że w t e 
raźniejszej  chwili  nie  jest ani  z a m i a r e m ,  ani  
możnością  dla r ządu  angielskiego przedsię-  
wziąść w ojn ę ,  którą ścisła p rzy jaźń ,  z a c h o 
dząca między  mocarstwy p ó łn o c y ,  uczyni łaby 
n iemy ln ie  wojną  kon tynen talną .  Sain K u- 
r y e r  a n g i e l s k i  na to się zgadza.  „ „ W o j n a  
ta z Rossyą  (powiada  o n ) ,  która podczas re-  
wolucyi  polskiej ,  w A ng l i i  by łaby na ro do w ą ,  
o be c n ie  un ie s i e n ia  n a r od u  wzbudz ićby  nie  
u m i a ł a ,  a skarb kraju n ie  jest w takim stanie,  
abyśmy dla samych p ryncyp iów woj nę  p rowa
dzić mog l i . “ “  —  Zresztą n iech się K u r y e r  
uspokoi .  A n g | i a  nie  będzie toczyła wojny 
an i  o p ryncypia ,  ani o interes.  T r o c h ę  o m a 
m i e n i a  dla zagajenia I z b ,  kilka spekulacyi  
g ie łdowych  na korzyść świado myc h  —  oto 
wszys tko ,  co z  owy ch  s t r aszennych uzbra jań 
wyniknie .  “

Z  d n i a  22.  G r u d n i a ,
N a d r s z ł e  do Paryża gazety Madryckie  z dn ,  

8,. G ru d n i a  zawierają nas tępu jące  don ie s i en ia :  
„Dz i s i a j  zrana o godzin ie  n .  raczyła N.  Kró
lowa  Regentka w imieniu.  Je j  Na jdos tojnie j
szej  córki D o n n y  Izabe l l i ,  JVV. P a n ó w  J .  M. 
P u g s ,  A- F .  Uer u t i a ,  L .  F .  C o r d o v a ,  M.  F.  
Navari e t t a  i L .  U n e g o la  własnoręczn ie  o z n a 
kami  W .  Krzyża o r de r u  królewskiego Izabel l i  
katolickiej obdarzyć ,  poczem w ym ie n io n y ch  
JVV. P an ów  przyp usz cz on o  do  poca łowan ia  
r ęki  N, Pani .  J ego  E m i n e n c y a  Pat ryarcha In-  
d y ó w ,  Wielki  Kanc lerz o r de r u  i Sekretarz 
D o n  Mateo  A g u e r o  byli  tej uroczystości  p rzy
t o m n i . “  —  T e ż  same gazety do n o sz ą  także o wy
padkach w Portugal i i  co n a s tę p u j e :  „ D o  F a r o  
1 L a g o s  przybyły 3 statki parowe,  1 f regata ,  2 
b rygan tyny  i 2 okręty p rzewozowe  D o n  Pe dra .  
W y l ą d o w a ł y  one  tam 1800 ludz i ,  około 100 
kon i  i mnós two  amunicy i  każdego rodza ju .  —- 
Dowiadujemy s i ę ,  że 700 koni  z rozmai t emi  
pociągami  a r ty ierycznemi  i przeszło 60 wozów 
Z armii  D o n  Migue la  p rzybyło  do  V a l e n c i a  
d e  Minho.  Jeet to skutkiem odwro tu  nas tąpio
n e g o  z p rzyczyny u ta rczki ,  p od  P o r t o  s to 
cz o n e j . "

Nadzwycza jny dodatek  .do Gazety miasta  Sa- 
r agossy z  dn.  j2 .  m .  b. zawiera u rzędowe  d o 
n ies i enie  o klęsce,  k tórą powstańcy z Morel l i ,  
k om e n d er ow an i  przez Baro na  H e r v e s ,  w Ca-

Ianda  p od  A lc s q u i r  przez  oddzia ł  rucf iomy 
wojska Królowej  po  1 wodzą  Pu łkownika  D o n  
Cristabal  L in a re s  de But ron  ponieś l i .  Morel la 
j est  ma łein  mias tem o b r o n n e m  w Króles twie  
W a l e n c y i ,  n iedaleko g ranicy Arragońskiej ,  
O  zdobyc iu  tego s tanowiska ,  które rokosza
n o m  z Wa le ncy i  i Ar r ago n i i  za punkt  p o d p o 
ry służyło,  już don iesiono .

P o r t u g a l i a ,
K u r y e r '  A n g i e l s k i  udziela  jeszcze p i

sma  p rywatnego  z L iz b o n y  z. dn.  7. G rud n i a  
w ktorern m ię d zy  in ne mi  cz y ta my ;  „ D r u g a  
missya Pułkownika H a r e  do San ta remu także 
s ię  n ie  powiod ła  ; D o n  M L u e l  D e p u t o w a n e 
go  D o n  Pedra ani  do  pok o jow  swoich nawet  
wpuścić nie chciał .  T a k  więc wszelka na
dzieja p rzyjaznego  za ła twienia  znikła.  W  Si
nes  d. 28- z, m.  miała byó  o k r o p n a  rzeź;  gdy  
2 4  osób s ię  stało ofiarą wściekłości ,  reszta 
mieszkańców ucieczką się ocaliła.  ( ? )  Z a p e 
wne  była ta zb rodnia  dz ie ł e m Guerylasów.  
W  Setubal  jeszcze wszystko było spo ko jn e ,  
ale m ó w io n o  j e dna k ,  że G en e ra l  L e m o s  się 
przysposabia do sz tu rm ow an ia  tej fortecy,  
prze to  też wy pra wio no  na p o m o c  t e m u  mia 
stu 4 0 0  ocho tn ików z V i l l a - N o v a ,  którzy tylko 
co przybyli  z  D u er y .  I n n i  zapewnia ją ,  że  
Migueł iśc i  z  Alcace r  da  Soł ustąpili .  Zaciągi  
do  wojska nakazane przez  D o n  P e d r a  idą sko
rym p o s t ę p em ;  1 2 0  podof ice rów przybyło 
z głównej  kwatery do  L iz b o n y ,  aby  n ow o za -  
c j ężnych  ćwiczyć w must rach,  Okrę ty  wo
jenne,  p rze zn acz on e  do Made j ry  i Afryki,  s to
j ą  w p o g o to w iu ,  ale p r zed  up ły n ie n ie m n a 
stępującego  miesiąca Zapewne n ie  odp łyną .  
W  L iz b o n ie  samej  kilku in t rygan tów sta
wiało zasadzki na  A d m ir a ł a  N ap ie r ,  ale n a 
d a r e m n ie ;  odkryto ich pods tępy a A d m ir a ł  
od  n iebezpieczeństwa  jest  osw obo dzo ny .  H r a 
bia T a i p a  wydaje trzeci  list,  k tóry wszelako 
tylko w gazetach angielskich ma  być u m ie 
szczony.  N a  statku pa ro w ym  „Confiance** 
p rzybyło z An g l i i  do Por tugal i i  wiele (jak się 
zdaje)  po de j rzany ch  osób.  J e d n e j  z po m ię 
dzy nich nie  po zw o lo n o  ani  w K o r u n n i e ,  a n i  
w/L izbo n ie  na  l ąd wysieśdź i musia ła  opa  n a 
tychmiast  na  ty mż e  s a m y m  okręcie z n o w u  
wrócić ;  d r uga  p r ze bra na  jako loka j ,  z P o r t u 
ga l i i . rodem,  natychmiast  p o  wylądowaniu  z o 
stała przyaresztowana.**'

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  20. G ru dn ia ,  

G l o b e  w y r a ż a : „ W  ostatnich czasach ro f r  
s i ewano pog łoskę ,  że n a  p rzysz łe j  sessyi P a r 
l a m e n t u  b ę d ą  p rzedsięwz ię te  odmian y  w b i lu  
r e f o rmy;  w ynu rza no  p r z y te m  niejaką złośl iwą 
rad o ść ,  że  s ię  tak rych ło  już okazała potrzeba
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zmodyfikowania tego tak uwie lb ianego  środka.  
Ale przyjaciele nas i ,  K on se rw a t y w o w ie ,  p o 
winni  się ustatkować;  wszystkie b ow iem  za
m ie rzo ne  sprostowania ściągają się tylko do  
kilku p rzedmio tów p o d r z ę d n e g o  zn a cz en i a ,  
w których odkąd reforma u rzeczywis tnioną zo
s t a ł a ,  jak w in ny ch  pod o b ny ch  przypadkach,  
możn ość  po lepszenia s ę objawiła.  Co  się za 
sady samej  tyczy,  to zapewne  n igdy tak ważna 
od m ia na  z lak rrialą t rudnością  i z tak dosta 
t ecznem dop ięc iem zam ie rzo neg o  ce lu  usku
te czn ion ą  nie została.44

Lis ty z Gibral taru d on psz ą  o p rzybyc iu  tam 
G en e ra ła  Bo ur m on ta  wraz z 50 oficerami.  
Zapuści l i  sobie b r o d ę  i mieli  duże  wąsv

T i m e s  dzisiejsza wyraża :  „Ciągłe t rwanie
procesów po l i tycznych ,  toczących się ob '  cnie 
p rzed Sądem Assyzow w P ary żu ,  jest  nagany  
god ne ,  pon ieważ  jest znakiem słabości i lękliwo- 
Ści r zą d u  fraricuzkiego.  A n i  F rancya ,  ani  r e 
szta E u r o p y  rządu Lud wika  Fi l ipa za ustalony 
poczy tywać nie będą,  dopóki  więz ienie w Han i  
i zamek  S. Micha ła  stoją o tworem.  D o p i e r o  
po  zamknięc iu  on y ch  doży jemy szczęśl iwego 
ukończenia  r ewolucyi  L ipcowe; .

L is ty z Paryża donoszą,  źe Xiąźę  Orleański  
w  roku przysz łym po dr óż  do A m e r y k i  przed-  
i i ęweźmie .

Rozm aite wiadomości.
Redakcya o t rzymawszy nades ła ne  sobie  wia 

r o g o d n e  sprawozdanie  wzg lę dem  pr ze wo zu  
Po lakó w z Gdańska do A m er y k i  północnej ,  
pospiesza  wyciąg onego w p i śm ie  swojern u- 
mieścić:

„ P o  wnijściu szczątków a r p i i  pows tańców 
polskich w t e r r y to ry um pr usk ie ,  rząd aby za- 
p ob ie d z  wszelkim zdróźnośc iom po je dy ńcz o  
s i ę  tuła jących,  postanowi!  podziel ić wszystkich 
n a  pe w n e  oddziały,  k tóre jako ulegające ar ty 
ku ło m  prawa w o je n n e g o  p ruskiego w Ty lźy ,  
G ru dz ią dz u  i Gdańsku  umieszczono .  L ic zb a  
w Gdańs ku  na tak nazwane j  górze  Biskupiej  
kosz tem rządu u t r zy m yw a ny ch  dochodz i ła  do  
370. Wi e lk ie  wydatki  ło żo ne  przez r ząd na 
sowi te  wyży wienie tych w ych od źc ów  i ludzkie  
z  n imi  pos tępowanie  zbijają dos tat eczn ie  sp o 
twarzania za g ran icą  n iesprawiedl iwie  na  r ząd 
pruski  w tej mierze  mio t ane .  —  W sz a k ż e  n ie 
stali w p rzeds ięwzięc iach sw oic h ,  zapragnęl i  
j ednak  ci tułacze przes iedlenia  do S tanów zje
dn oc z o ny ch  A m er y k i  p ó łn o c n e j ,  dowiedz ia
wszy s i ę ,  ż e  z iomkowie  ich za g ran icą  także 
to  uczynić  postanowil i .  N,  P a n  skłoniwszy 
s i ę  do  p rośby  i c h ,  kazał  im ozna jmi ć ,  że ci

wszyscy coby d ob ro wo ln ie  d o  A m e r y k i  udać  
się chciel i ,  kosz tem rządu  tamże mają być 
p rzewiez ien i ,  odeb ra ws / y  wprzód jeszcze 
wsparcie ł askawe N.  Króla.  R ó w no c ze śn ie  
w y je d n a n o  im po za kom uni kow an iu  się w tej 
mie rze z Kons u la tem połno.cno • a m e r y k a ń 
skim posady w t amtym kraju,  —  Gdy większa 
częsc Pol  1 ko w oświadczyła gotowość s u o ję  
opuszczen ia  E u r o p y ,  rnezwłoczn ie  G enera l  
k omende iu jący  Nal / .mer  najwyższe p rze wod ni 
czen ie  sprawami p r ze wo z u  tego ot rzymał  so 
bie p o le c o n e ,  który zawarłszy kontrakt  stoso
wny  z p e w n y m  tute jszym d o m e m  ha n d lo w y m ,  
oparty na prawach angielskich ,  daisze rozrzą
dzenia  w tym interesie zdał  G enera l  P o r u 
cznikowi Rumrrtcl.  —■ ( D o  sprawozdan ia  sa
me g o  dołączona jest kopia kontraktu i r egu la 
m in u  okrę t ow eg o . )  Rów nocześn ie  m ia n o 
wano  tak n az w aną  Komrnissyą uzbrojen ia 
( A u s r i i s tu n g s  K o m m i s s i o n ) ,  na czele której  
pos tawiono  Majora F ische r  pu łku  4.  piechoty,  
ma jącą bacznie na to  uważać ,  aby warunki  
kont iaktu przez d o m  hand lowy ściśle zostały 
w y k o n a n e ,  i okręty jak najwygodn iej  uporzą -  
d z o n e  i najobficiej w żywność opa t rzone .  Ka
pi tan E n g e l ,  K o m e n d a n t  ro tm a n ów  i D y r e 
ktor budowli  i ,  ko rpusu a r m i i , i Kapi t an inży
n i e ró w  G a e d e ,  byli także cz łonkami  tej Kom- 
missyi.  P o  pocz yn ie n iu  takowych p rzy go t o 
wań  zaję to się gor l iwie bu d o w an ie m  okrę tów 
i zw oł a no  wszystkich Po laków do Gdańska,  
dok ąd  on i  także w pie rwszych dn iach  L i s t o 
pada przybyli .  T u ta j  pow tórn ie  każdy z oso
bn a  w obec  D ep u to w a n eg o  Na jwyższego Sądu  
k rajowego i A u d y t o r a  deklaracyą sw o ję ,  źe  
dobrowolnie  się przenosi  mus iał  ustnie  p o 
wtórzyć a po te m podpisać.  O ko ło  3o. którzy 
inaczej  się namyśl i l i ,  odes łano bez  wszelkiej  
t rudnośc i  z naszej  s t rony do  dawnie jszego 
miejsca pobytu.  —  Każdy z wsiadających na 
okrę t  o t r z y m a f  na  d r o g ę  kosz tem rządu n a 
szego 3 ko szu le ,  parę  t rzewików,  spodn ie  su
k ie nn e ,  kurtkę su k ie n n ą  i pła szcz ;  co prócz 
tego było w tych p r zedmio tach  własnością 
p r y w a tn ą ,  tej n ie  r achowano .  O ra z  wyzna
czył  Król  naj łaskawszy dla każdego z n ic h  
w gotowiżnie  da r  p i en ięż ny  od  30 do 60 talar,,  
mający być wypłacony  do p ie ro  po szczęśl iwie 
nas t ąp i one m przybiciu do b rzegów A m e r y k i ,  
a to w mia rę  pos tę pow ani a ,  tak da l ece ,  źe ci 
«o ża dne go  nie  dali p o w o d u  d o  skargi,  najwyż
sze ;  ci zaś, co z p rzyczyny  n a g a n ne go  sp rawo
wan ia  się do tak naz w ane j  d rug iej  klassy zo 
stali s trąceni niższe mają odebrać  wy nagrodze
n ie .  P o m ię d z y  602 wychodźcami  —  tyle al
bow iem  by ło  ich w  ogóle  —-  zna jdo wało  s ię  
5 kobiet  i troje dz iec i ,  k tó rym miłościwy nasz



Mona rcha  r ó w n e g o ,  jak i n n y m  w y c ho dź co m ,  
wsparcia udzielić raczył.  J e d n a  z tych kobiet  
jest m a łżo nką  Po ruc zn i ka  Babiańsk iego ; dla 
tej  N.  P a n  dar  łaskawości  40 tal. dla niej  s a 
m e j ,  a 10 talar, dla każdej  z dw óc h  jej m a ł o 
letnich córek wyznaczyć raczył.  W  A m e r y c e  
wypłacą op ró cz  t ego  Poruc zn ik ow i  Babiań- 
skietnu 120 talar. — D o łą c zo n o  także do sp ra
wozda n ia  tego wize runek  okrętów,  na których 
ci emigranci  umieszczen i  zos tal i ,  p rzeds tawia 
jący dok ładny  obraz  przest r zeni  miejsca dla 
nich  p rze zn ac zo ne g o  i wygó d  któ rych  oni p o d 
czas podróży  używać mogą .

„  P rzysposobienie  okrę tów „ U n i o n "  i , ,Ma- 
r i a n e "  już było prawie zupe łn ie  skończone  
i dz ień  odjazdu o z n a c z o n y ,  gdy n iespodz ian ie  
Kon su l  Z je dn o cz on y c h  s tanów trudności  wzn ie
cać zaczął ,  przytaczając akt z r. T819-» wedle 
k tórego  p o d  karą konfiskaty okręt  o 5 b e 
czkach miary amerykańskiej  tylko 2ch ludzi  
mieścić m o ż e ,  kiedy p rzeciwnie  tutejszo-  
s t r onn y  kon t r ak t ,  s tosownie  do ustaw a n 
gielskich zawar ty,  na 4 beczki angielskiej  m ia 
ry 3ch ludzi  wyznaczył .  T r z e b a  więc było 
udać  się z py taniem do Berl ina ,  co natu ra lnie  
wielką sprawiło odwlokę ;  nareszc ie  rząd nasz 
zastosowawszy się do -praw amerykańskich ,  
zn iew olon y  był  inny  przedsięwziąść wymiar  
ok rę tów i w skutek tego t rzeba było trzeci 
je szcze okręt  „ E l żb ie ta "  uzbro ić  i p rzysposo
bić. Wszakże  ze wzg lędu na o p ó ź n i o n ą  porę 
r o k u ,  oraz pon ieważ  kilku oficerów polskich 
w kwaterach swoich rozmaitych się d o p u 
szczało bez pr aw i ,  postanowiono  nie cze
kać wykończen ia  „ E l ż b i e t y "  lecz „ U n i o n "  
i „ M a r i a n ę "  wprzód wysłać,  W  tym celu 
p rzyjechał  tu (do  Gdańska)  sam G e n e r a ł  ko 
mender u jąc y  i obejrzał  ok ręty wzmiankowane ,  
które banderami  p r zy oz dob ion e  na m o r z u  
kilka obro tów wykonały.  A b y  wszelkim za
t a rgom w drodze  ile możnośc i  zapobiedz,  
uczyn iono  to po s ta nowien ie ,  ażeby Polacy  
sami na czas żeglugi sobie p rze łożonych  z gro
na swego obral i ,  k tórym pos łuszeńs two  przy-, 
r zec miel i ;  prócz  t ego  us tanowiono dla ka- 
źdeao  okrętu pewn y  rodza j  Sądu w oj e n n e g o  
i s tosowne do okoliczności  oddz ie lne  a r tykuły  
kary.  Zresz tą  Kapitanowie okrętów są mężami 
z d e c y d o w a n y m i ,  którzy z siebie żar tować 
n i e  dadz ą ,  i ma ją on i  dość sposobów w mocy 
swoje j ,  aby n ies fornych natychmias t  p r z y p r o 
wadzić do porządku.

„O dja zd  nas tąpi ł  bez  zakłóce,nia spoko jno-  
ści. W  niedzie lę  zrapa  dn ia  27. L i s topada ,  
kiedy gęsta mgła okrywała  całą przystań,  zwia
stował n am  wystrzał  dzia łowy "że podnieśl i

ko twicę i z przystani  w d r o g ę  się puścili  —■ 
gdy mgła  ustąpi ła ,  już ich nie było.

„ W  tydzień p o t e m ,  dn.  24, L i s to pa da ,  o d 
p łyną ł  za n imi  t akie okręt  „ E l ż b i e t a " ,  n a  
którym umieszczen i  byli  oficerowie i kobie ty 
w oddzie lnych  izbach.  Ale pierwsi nawe t  
w tej posępne j  chwili  nie wyrzekli  s ię swego  
l ekkomyś lnego ,  n ie spokojnego  i n i e w d z ię 
cznego  ch a r ak te ru ,  i n i epo mni  na d o b r o 
dzie js twa ,  któremi rząd pruski ich obsypywał ,  
do  tego stopnia zapamiętałość swoję posunę l i ,  
źe na morzu  g ło śn o  zaśpiewali  pieśń u l u b io n ą :  
„Jeszcze Polska nie  zginęła ,  póki  my  ż y j e m y ! « 
Myśmy to stojąc nad brzegami  na własne uszy  
słyszeli.  —- Koszta wyprawy wynoszą  d o  
82,000 t a la rów,  n ie  r achując  n aw e t  w to 
odzieży.

„ P o d ł u g  najnowszych  nas  doszłych wiado
mości  wszystkie te 3 okręty S und  szczęśliwie 
p rze bywszy ,  dn.  28- Listop,  wspólnie  z p r zy 
stani  pod H e l s in go er  odp łynę ły .  Kilka d n i  
p r ze d t em ,  dn.  23 , „ U n i o n "  i „ M ar ia n a "  wy 
t rzymały bu rz ę  na ko twicach ,  z którejto p rzy
czyny  „ E l ż b ie ta "  w stanie był  je dogonić.*6

G a z e t a  K r ó l e w i e c k a  z d. 24. tn. b. do- 
no s i :  „ W e d l e  najnowszych  tu nadesz łych  wia
d o m o śc i ,  o w e  trzy okrę ty ,  co z wychod źca mi  
polskimi na  pokładzie z Gdańska odp łynę ły ,  
pominą wszy  przylądek Skagen  w J i i t landy i ,  
d.  1. Grudn ia  zawinęły  do por tó w norwegskich  
Arenda l  i T  fonio S u n d ,  gdzie czekając p o g o 
dniejszej  pory i .-ustania b u iz y ,  świeżą zabra ły  
w o d ę  i i n ne  zapasy.  P rzy odejściu tej wia
domośc i  wszyscy na okrętach byli zdrowi .  
Z  sp rzy ja jącym wiat rem natychmias t  dalej  
w d r o g ę  się puszczą,"

W  P ary żu  są teraz dwie d rukarn ie  polskie,  
jedna  u  P inarda przy n a d i z e c z u  Wol te ra  ( o  
której  już wspomina l i śmy),  d r uga  now a  u Bau- 
dou ina .

Dz ienn ik  B la tte r  j iir  liter. U nterhaltung, wier
ny  raz powzię temu zamia rowi ,  zawiadamiania  
czasami N iem ców  o l i t eraturze polskiej,  umie .  
ścił w N r  ze 27X. z r. b. w iadomość o przekła
dzie p o em at u  s ł aw iań sk i ego : „ W y p r a w a  I g o 
ra na P o ł o w c ó w " ,  przez  A u g u s t a  Bielowsitie- 
go.  W  Nr.  274. i 275. wspo mnia ł  o dzie l e 
P.  Łu kaszewicza :  „ W i a d o m o ś ć  his toryczna
0  dyssydentach w mieście Po zn an iu  w i 6 t y m
1 17. wieku. "  (1832 )  R e ce n z e n t  p rzechodz i  
w krótkości o sn ow ę  dzieła i kreśli koleje,, j a 
kich dy8sydenci ró źne mi  czasy doznawal i  w P o l 
sce, P a n  Łukaszewicz  pracuje  właśnie  nad  
„ d z i e j a m i  r e f o r m a c y i  w k r a j a c h  p o l 
s k i c h , "  (Rozrn.  L w . )
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Z  przylądka D obrej Nadziei obmyślają wy

prawę badawczą ku nieznajomym krainom 
środkowej Afryki. Kierowanie (ą wyprawą 
przyjął na siebie lekarz sztabowy dr. Smith, 
który dawniej już  za granice osady odbywał po
dróże. Wielkorządca Sir H enry  Cele wspie
ra to przedsięwzięcie, na które złożono już 
6co funt. szter. D o  wyprawy tej użytych bę
dzie ,  jako straż, dwóch ludzi z każdego na 
przylądku stojącego pułku angielskiego, a od 
strzelców konnych sześciu ludz i ,  wraz ze 30 
zbrojnych Hotentotów. Podróż  ta trwać ma 
rok ,  lub dwa lata.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
W  okolicy między Pustkowią Zwirkowską 

i wsią Królewskie, w powiecie Ostrzeszowskirn 
departamencie Poznańskim, na trakcie prowa
dzącym przez w'ieś Królewskie do Ostrzeszo
wa, zabrana została z dnia 9. na lo ty  miesiąca 
Października r- b. o godzinie l i t e j  w nocy, 
kilku osobom niezna jom ym , przez jednego 
dozorcę pogranicznego, trzoda świń.

N a  zawołanie innych  dozorców pograni
cznych na pom oc, uciekli nieznajomi do po
bliskiego boru, gdzie schwytanymi być nie m o
gli i zostawili 20 sztuk świń, domyślnie z P o l
ski przemyconych, które Urzędowi poborowe
m u  w Kem pnie pod dn. 11. Października r. b, 
oddane i za poprzedniem otaxowaniem i ob
wieszczeniem terminu licy tacy i, za Talarów 74 
8gr. 3 publicznie sprzedane zostały.

Gdy się nieznajomi właściciele tych świń, 
celem udowodnienia pretensyi do zebranej 
kwoty do tego czasu nie zgłosili, przeto zapo- 
zywając ich stosownie do §. 180. Tyt. 51. Cz. I ,  
O rdynacyi Sądowej, nadm ieniam : iż jeżeli się 
n ik t w przeciągu ąch tygodni, rachując od daty 
pierwszego umieszczenia niniejszego obwie
szczenia w Dzienniku Intelligencyjnym na 
Komorze Głównej Celnej w Podzam czu , nie 
zgłosi, summa powyższa na rzecz Kassy K ró
lewskiej obrachowaną zostanie.

Poznań, dnia 23. Listopada 1833.
T a j n y N a d r a d z c a  f i n a n s o w y  i p r o w i n -  

c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .
L  o e f f  1 e r.

-- O B W I E S Z C Z E N I E .
D o m  w Grodzisku pod Nr, 230. położony, 

do massy sukcessyjno-likwidacyjnej Markusa 
Loewenutein należący, będzie drogą konie
cznej subha8tacyi przedany. T axa  sądowa wy
nosi 1095 tal. I4sgr .  6 fe n , ’

T erm in  perem toryczny w yznaczony jest na  
d z i e ń  21-  S t y c z n i a  r. p.  

o god zin ie  10. przed południem . Odbywać się

będzie w Izbie stron tutejszego Sądu Ziemiań
skiego prżez Assessora Najwyższego Sądu Ap» 
pellacyjnego L ehm ann . Chęć kupienia mają
cy wzywają się n in iejszem , aby się na terminie 
wymienionym  stawili, z warunkami obznajrnili 
się i licyta swoje do protokółu podali. Przybi- 
cie nastąpi na rzecz najwięcej dającego, jeżeli 
przeszkody prawne nie zajdą.

P o z n a ń ,  dnia 24. Października 1833-
K ró l .  Pruski S |d  Z iem iań ski.

A U K C Y  A.
Perły sznurków cztery najwięcej dającemu 

sprzedawać będę w d n i u  8> S t y c z n i a r. 1834. 
po południu  o godzinie 2giej w Izb ie  instruk- 
ćyjnej Król. Sądu Ziemiańskiego.

P o z n a ń ,  dnia 22. Grudnia 1833-
B r o c k ,  Referendarz, 

_____________ V . C.___________

Ceny zboża na Pruską miarg i wag§ 
w Poznaniu.

Dnia 30, Grudnia 1833- 
T a i. • - “

Pszęnica . . 1
Zyto  . . , —
Jęczmień . . . —
Owies . . . ■—
Tatarka . , —
Gęoch . . . .  1
Zięm iaki . .  —
Siana cetnar a 

1 vo ff.. . —
Słomy kopa a 

1200 ff . .  4 
Masła carniec r

C en y  z b o ż a  w B e r l i n i e .

śgr. ten. do Tał. śgr. fen;
IO — — 1 12 a
25 — — — 27 6
15 — — — 16 —
14 — — 16
15 — --- — 17 a
5 —• --- I 7 6
6 _ —- 8 — ■

l 6 — “ — 50 —

12 6
1 '■ 4

1
5

15 —

L ą d e m : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica . . — — --- i —
Zyto . . . 1 2 6 — __
Jęczmień wielki — — — . - — _
Jęczmień mały — 20
Owies , . , — 25 — -  — 21 I I
Groch , . . 1 13 6 -  — —

W o d ą : Tał. śgr. fen. Tal. śgr, fen#
Pszenica (biała) % I 28 9 i 1 25
Zyto . . . 1 6 3 1 3 9
Jęczmień wielki 1 1 3 1
Jęczm ień mały — — _ _ __ _
Owies , k . — 55 6 - __
Groch . .  , I 20 — -  T 15 —
Kopa słomy , 8 25 _ -  8 5 —
Cetnar siana , 1 5 — -  — 20 —


